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P O L S K A .

W arszaw ą  2  W rześnia .
Według sprawozdania ministra oświecenia 

maro. za r. 1841, do nowo przygotowanych po­
stanowień dla uzupełuienia sysleinatu oświece­
nia narodowego w Królestwie Polskiem, należą:
a ) Ustawa o cenzurze; b) Nowa organiza- 
eya rady wychowania publicznego; c)  Ustawa 
o kursach dodatkowych i komitecie examiuacyi- 
nyin; uakoniec d)  Nowa organizacya instytutu 
nauczycieli elementarnych w,Łowiczu. W szyst­
kie te prrjekta są. juz  ułożone i po większej 
części przejrzane w ministerstwie. Zwierzchność 
okręgu warszawskiego, biorąc na nwagę, że lu­
dność w M. Lukowio^ nierównie jest mniejsza 
aniżeli w Siedlcach; źe Łuków odległy jest od 
V’ładz gubernialuycb, i źe istniejące tamże gi- 
mnazyum nie ma wygodnego lokalu, starała się 
o przeniesienie tego zakładu do Siedlec. Na 
najpoddaniejsze przałoźeuie ministra oświecenia 
publicznego, Jego Cesarska Mość raczył za ­
twierdzić ten projekt, który będzie przyprowa^ 
lżony do skutku, po wybudowaniu w Siedlcacii 
Jomu dla gimuazyuui. Przyjęte za prawidło 
ogólue, ażeby wychowańcy Królestwa, po u- 
kotkzeniu kurssu nauk w uniwersytetach ros.

syjskich, mieli pierwszeństwo przed innymi kan ­
dydatami na posady nauczycielskie w  gimnazy. 
acb okręgu naukowego warszawskiego, na przy­
padek zaś gdyby nie było wakansów,- w  szko- 
łach obwodowych, z przeniesieniem ic h , przy 
pierwszszej możności, do gimnazy ów. Niektó­
re z książek naukowych, używauych w Cesar­
stwie, ostatecznie, już  wprowadzone zostały do 
gimnazyów i szkół Królestwa, i przedsięwzięto 
stosowne środki do stopniowej zamiany innych. 
Po ogłoszeniu w  roku 1840 konkursu, nie zło­
żono w terminie rocznym ani jednego dziel* 
podręcznego do wykładu Historyi Polskiej; dla 
tego konkurs prolongowano jeszcze na pół ro- 
ku. 0 postępie w ogólności uczących się w 
języku rossyjskim, otrzymał miuisler zadowala, 
jące  świadectwo zwierzchności okręgu;

Linia  6  W rześnia
JO. Kiążo Namiestnik Królestwa, z powo­

du zgonu ś. p. jener. adjut. Raulenstrauch , w  
miejsce jego jako Prezesa Dyrekcyi T ea trów , 
21 z. m. (2 I). m-) mianował jtelniącym obo­
wiązki , W . pułkownika Abramowicza.

R O S S Y  A.

Petersburg  25 Sierpnia»
Podług najuowszego przeliczenia lu d d o ś r ; ,  

taa miasto Moskwa teraz ludności 350,000 dusz,



w  której liczba mężczyzn liczbę kobiet o 8000 
przewyższa. Rękodzielnie i fabryki tak się w  
ciągu ostatnich tat 20  w  tem mieście rozsze­
rzy ły ,  że zatrudnionych w nićh robotników li­
czą 40,000, oprócz tych można jeszcze około 
30000 innych robotników przy jąć ,  Zatrudnio­
nych w niniejszych rękodziclniach. Wartość 
wyrobów w tych fabrykach podają rocznie ua 
20,0()U,000 rubli srebrem. Moskwa uchodzi te ­
raz w calem Cesarstwie za najpierWsze i naj­
ważniejsze siedlisko przemysłu krajowego. Jej 
obeęny dobry b y t ,  pozyskany szczególniej przez 
jtrzyjętą przez rząd od roku 1823 taryfę opie- 
Kuńcżą, tak dalece się powiększył, że już  od 
kilku lat najmniejszego nie można dostrzedz śla­
du smuluej katastrofy z roku 1812

F R A N  C r A.

Paryż  1 W rześnia .
Sąd przysięgłych w Riom zajmował się przez 

sześć posiedzeń procesem który w tamtejszej ■© 
kolicy podobne zrobił wzburzenie jak  proces 
Lałarge. Rzecz toczy się o popełnionetn mor­
derstwie na panu Marcellange, k tóry  d . l  W rze­
śnia z r. wśród swojej czeladzi, z którą wie­
czerzał wystrzałem przez okno śmierteluic u- 
godzony w kilka chwil potem żyć przestał. W  
roku 1&35 ożenił się pau Marcellange z panuą 
de la Rochenegly Cbamblas i żył z nią przez- 
kilka lat szczęśliwie. OJ; chwili jednak gdy 
teść jego pan Cbamblas um arł ,  a matka do zię­
cia przen.osia s i ę , spokoj ność domowa naruszo­
ną została. Nieszczęście czy zbrodnią chciała 
że dwoje jego dzieci bardzo wcześnie i nagle 
jedno po drugiem natarły, a gdy i ten węzeł 
klory  małżonków duląd łączy ł, Zerwanym byt 
domowe stosónki stały się lak uisznośnetni , że 
pan Marcellange postanowił żyć na osobności i 
w  tym celu przeniósł się Jo Cbamblas na w iej­
skie mieszkanie. Najbardziej go do tego spo­
wodowało żony i jej matki bezwzględne obcho­
dzenie się z n im , k t c e  i do sług przeszło i 
cierpianem było. Po wydaleniu się pana Mar­
cellange z '"łasnego domu, służący Jacąues 
Besson był wszystkiem i poufalccm owych dam. 
W  swojem zuchwalstwie mawiał on często , źe 
w  krotce skończy pan Marcellange i źe kto in­
ny  panem będzie. Od niejakiego czasu pan 
Marcellange tak był pewnym źe nr jego życie 
nastawają źe tylko zbrojuo wychodził a pisząc 
do krew nych, często powtarzał: fJeźeliby mnie 
zamordowano, pomścijcie się mojćj śmierci.:
D 1 Września r. z. przeczuc:e to ziściło się. 
Podejrzenie zaraz padło na Bessona, a lubo go 

^powszechnie za narzędzie pom euionych dam u-

w aźano ,  jedna,,- sam tylko był stawionym w 
marcu r. b. przed sąd przysięgłych , departamen­
tu wyższej Loary. Proces ten doznał na ów- 
czas przerwy z przyczyny przy aresztowania 
głównego św iadka, który na 10 lat więzienia 
skazany, sprawa zaś pana Marcellange sądowi 
przysięgłych w Ri.om przekazaną została. I tu 
przyszło do przyaresztowania jednego świadka, 
co jednak toku processu nie wstrzymało. Rzecz 
ta obudzą najżywsze zajęcie. JaęaueS Besson 
zos 'a ł  na śmierć skazany, otrzymuje atoli że 
jest n iewinnym , dowodząc iż się w chwili po- 
pełniouej zbrodni gdzieindziej znajdował.

P rze g lą d  dzienników fra n cu sk ich .
(Pokończenie.)

Nieograniczona wolność konknreneyi,  zby­
tek produkcyi bez ce lu ,  pomnażanie się ban­
ków i stowarzyszeń przez akcye ,  nadały A n­
glii wyruguwany popęd do aź io lers tw a, i f iy -  
marczenia. Nie chcielibyśmy w  cale ubliżać 
płodności naszej naturyj niechcielibyśmy obci­
nać skrzydeł umysłowi ludzkiemu, ale iskra 
którą Bóg zaszczepił w swoje stworzenie może 
strawić równie jak  eświecić, a nieujęta W k a r ­
by wolność własnych sił może nadużyć. Takim 
to sposobem Anglia przemieniła się w pewien 
rodzaj giełdy, w kt rej gra usadowiła swojr 
panowanie z całym orszakiem zwodniczych 
wzruszeń i uniesień, nagłego wzrostu i upadku: 
Bogate' klasy mogą znieść d o ż y c ie  sztuczne 
w  wstrząśnieniach przemysłowych, w przesile­
niach pieniężnych, wielkie majątki mogą uni­
knąć rozb ic ia , ale pierwszemi ofiarami tego 
kołysania się i niestałości są ci biedni robotni­
cy, zrodzeni przez fab ryk i, bez przeszłości, to 
zatrudnieni to bezczynni, dziś uniesieni nagłą 
zmianą przeznaczenia , ju tro  rzuceni na bruk źe. 
brzą pubiiczuego miłosierdzia. . Jakże się dzi­
wić źe ta ludność bez ogniska i schronienia , bez 
czci i wiary, powstaje przeciw tym wybrykom 
fortuny, której jest nikczemną igraszką , i wy­
razi nirkiedy swOje powstanie krwawemi rysa­
mi jak  to teraz uczyniła? YV tej chwili Anglia 
przedstawia światu wielką zagadkę; nic podo­
bno odgadnąć czy ona szukać będzie swojego 

-ocalenia w wojnie czy w wychodzlw.e, czy poz­
będzie się tłoczącego ją  c ię ż a ru P rz e p e łn ie n ia  
produkcyi swojej i ludności' prz-5̂  jaki uagły w y ­
buch, lub czyli odważnie przytłumiając wlasue 
rozszerzenie, starać s ię  będzie zakreślić grani­
ce temu rozpasanemu nierządowi przemysłu i 
spekulac ji ,  który nieporządkiem napetrfia jej e- 
konotniją i zagrsza zburzeniem az do grunta 
jej socjalnej budowy.
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Czytamy w la Patrie-. »Niech stronnictwo 
'konserwacyjne mimo zwycięzlwo sw oje ,  będzie 
skromnćm.* Dobrze wszystko zważywszy, nie 
ma niepowetowanej porażki, ani zupełnego try­
umfu. Bo jeżeli konserwatyści zyskali p Thiers, 
a stracili p .  Lam arline , opozycya wzbogaca się 
i tym którego utraciła. Trudno nam przypuś- 

• cić aby duch porządku opuścił ją  wraz z panem 
Thiers.

Teraz opozycya może się zreorganizować. 
Odtąd zamiast ulegać taktyce jednego człowie­
ka,  i zamykać się w ciasnem kole walki o wy­
działy, przejmie się sympatyami narodowemi i
o r g a n e m  energicznym zasad, życzeń i interesów
kraju. B e z a m b i c y i  uiszczenia, wzywać owszem 
będzie władzę do tworzenia, i spodziewamy się 
w r a z  z Commerce, źe ona pozostanie silniejszą 
i roztropniejszą, słowem godniejszą walczenia 
z pp. Guiżot i Thiers o przyszłość, ich rękom 
na nieszczęście przeznaczoną. Zdaje się nam 
n aw e t ,  że już  wraża na nowo poszanowanie, 
bo Journal des Debats j ą  powtarza.

N I E M C Y .

D rezno  3 W rześnia.

Lipska gazeta donosi źe na g r a n ic y  czesko- 
-saskiej wielki las do obu krajów należący za­
palił się i że pożar tak gwałtownie wzmaga 
się iź o wszelkiej możności ugaszenia go z w ą t ­
piono. Szkody mają być niezmierne.

D. 31 Sierpnia w wieczór ogień w stodole 
wybuchły zamienił miasto Sayda w perzynę; 
podobne wiadomości z każdym dniem ponawia­
ją  s ię ,  a susza od Kwietnia trwająca dotąd nie 
ustaje; smutna przyszłość mieszkańców Saxo- 
niij  juz  teraz bardzo czuć się daje, cóż doi>ie- 
ro w nadchodzącej zimie, gdzie na pierwszych 
potrzebach do życia zbywać będzie.

H amburg  8 W rześnia.

Pochowano tu wczoraj zwłoki Izaaka Hart.  
wig d’E sse n , Izraelity. Pochodzi on z Danii i 

'pozostawił majątku S00,000 mark. Lanco (2 mi­

liony 666,000 z ł . ), które zapisał,  wyjąwszy 
kilka darów pryw atnych , na inslytuta d o b r o ­
c z y n n e ,  jakie istnieją tu ,  w Altonie i Kopen­
hadze,  bez róźuicy religii.

S j i W A J C A l l  Y A .
Geneva 10 Sierpnia,

Sąd Appelacyjny kanionu Wallis wydał w  
tych dniach wyrok w  sprawie Hasenpfluga, 
czeladnika gwozdziarskiego, będącego rodem z 
Fuldy- który pokłóciwszy się z niejakim Imhof- 
fem,"w zapale gniewu zadał mu ran ę ,  i t e n w  
skutek niej umarł. W yrok  ten jest  następują­
cej treści: 1) llasenpflug ma być przez godzi- 

•nę wystawiony na widok publiczny, przykuty 
za szyję do słupa; 2) oprowadzany przez kata 
i chłostany przez dwóch siepaczy na gołe ple­
cy; 3) piętnowany i 4) przez żandarmów za gra­
nicę kraju odprowadzony. Ten w y ro k ,  przy­
pominający najciemniejsze czasy średnich wie­
ków, napełnia zgrozą serce każdego człowieka. 

1 I f  D Y -E  W S C H O D N I E .  
tia lh u lia  4  Czerwca.

W  chwili odejścia poczty, uragan panujący 
w  porcie i mieście ed w czora j ,  był w nn jw ięk-  
szern swetn natężeniu. Kilkaset bark było zd ru ­
zgotanych, wejście do portu zniszczone , okręty 
prawje wszystkie, wyrzucone na brzeg, leżały 
w kupach po 5 do 6  jedne na drugich. W ię ­
ksza część gmachów publicznych i domów pry­
watnych jest mocno uszkodzona.
'1, 1 i !■■■■■—— i i i  —

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .
Od dnia 9 do dnia 10 Września.

Psarska Ludwika, Ogrzesnowska Justyna oh., 
Wodzińska Józefa, Gredler Zofia ok,, Ostrzeszewlcz 
Fausty ok., z Polski; — Baum baronowa, Gołemkio- 
wski Felis, z Galicyi; — Drokojewska Honorata kr., 
Sehioder WUkrfm, z Pruss.

W yjechali z  Krakowa.
ISierawska Elżbieta,, (Czarnecka Zofia, Miinter Lud 

wili, Siemienski Jan ok., Linkardt Harol doktor, ĆŁo- 
dzinska Ewa tló Polski; —~ Horodyński Antoni ok, 
Wojciechowski Ludwik ok., Drokojewska Honorata 
kr., Gzyzewicz Baiał, Assir, Wąsowicz Anna kr , 
do Galicyi; — Dentysta, do Pruss.

O o i i i e s l e ń t f t e '  I J r i B ę « I o w e «

f  P i s a r z  T r y b u n a ł u  __ danie Zuzanny Stockiej 0 .  M. Krakowa w  as-
U olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  syslencyi i upoważnieniem inęża działającej, 

\ . st,a K rakow a i  Jego Okręgu. sprzedaną zostanie realność w  mieście Źydow-
lo d a je  do publicznej wiadomości, .iź na źą- skini przy Krakowie pod L, 95 Lit. 8. i 96
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w-gminie X, miejskiej położona, a to, na-sa-  
tysfakcyą summy ztp. 25Ó9. procentów i kosz­
tów do obligu urzędowego z dnia 29  Grudnia 
1836 r .  przed Sebastyapem Kurytowskim Notr. 
zeznanego, do spadkobierców po uiegdy Sym- 
che Blumenfeld należąca, Której granice są n a ­
stępujące: frontem na południe ku podworcowi 
bokiem zaś północnym i wschodnim, graniczy 
z  ulicą Ciemną, od wschodu z ulicą Ciemną, 
od zachodu, z domem Abrahama Samm Nro 95 
oraz z. kamienicą Miintzera Nro 92,- od połu­
dnia z kamienicą N r  89 oraz z podwórcem Nr 
88 należącym, od poluocy z-ulicą Ciemną. N a­
jęcie powyższej realności celem przymuszonego 
wywłaszczenia, dopełnił. Wojciech Dziarkowski 
komornik sądowy, aktem z d; 21 Maja 1838 
roku, tudzież Andrzej BoreloWski aktem zdała  
21 Siyczuia 1841 rokn i 7 Lipca b. r.

W arunki lieylacy tej realności wyrokiem 
Trybunału I. Instancyi- z d, 16 Kwietnia 1841 
ustanowione są następujące:

1) Cena szacunkowa domii w mieście Ż y ­
dowskim przy Krakowie pod L. 95 Lit, B. i 
9.G stosownie do wyrokn Trybunału z  dnia 24 
Czerw ca 1342 roku zapadłego ustanowioną zo­
stała w summie złp. 12,666 gr. 20 na pierw­
sze wywołanie-, która w braku chęć kupna 
mających na trzecim terminie licytacyi do |  
części zn iżoną  zostanie, i od lak zniżonej ceny 
a a  tymże terminie nowa lieytacya rozpocznie 
Się:

2) Chęć licytowania mający złoży 1 / 1 0 część 
powyższego szacóuku jako vadium  od złożenia 
którego sprzedaż popierająca jest wolną.

3j Nabywci1 zapłaci podatki zaległe, jeżeli 
się  ̂ należą, za rok .ostatni, dalsze zaś .jeżeli tą* 
Ttowe przy klussyfikacyi uirzyniancmi zostaną, 
zapłaci równie koszta lrcytaeyi na ręce i za kwi- 
4em adwokata sprzedaż popierającego, a po za ­
płaceniu podatku z r. b. i kosztów licytacyi Wy­
rok dziedzictwa otrzyma.

4} Pozostały szacuuek, z wylicytowania zo­
stanie przy nieruchomości z obowiązkiem płace® 
nia .  procentu 5 /1 9 0  od daty licytacyi aż do 
chwili wypłaty, który stosownie do wyroku 
klassyfikacyinego tenże nabywca wypłaci.

5)  Chcący za ofiarować, w ośm dni po licy- 
lacyi więcej nad' 1 /4  część Wylicytowanego 
Szacunku , winien będzie dopełniwszy form pra­
wny ca. lakowa część złożyć do dęppzy tu s ą d o ­
wego.

6) Niedopełniający któregokolwiek z  powyż­
szy cc warunków- utraci wadium, mowa d icy ta- , 
ćya na jego- koszt ń Stra tę -ogłoszoną amstanie.

Sprzedaż powyższą -odbywać się ibętiwe <ua 
'lfedyentyi-;pub!iczoęjjjiryVl.insto,:'WALifcca:kow’ii

i, J .  O. przy ulicy TIrodzkiej pod L. 106 po­
siedzenia swe odbywającego, o godzinie 10 r a ­
no, zaczynając, za popieraniem adwokata Go- 
łemterskiego.

Do której to licytacyi wyznaczają się trzy. 
lerminn:

P ie rw szy  na dzień 10  Listopada)
Drugi na dzień 9  Grudnia ) ~ ^
Trzeci na dzień 12 Stycznia) 1843 r.

W żyw ają  się przeto na tę licy tącyą wszyscy
chęć kupna mający, tudzież wszyscy wierzy­
ciele prawa rzeczowe mający, aby się na pierw­
szym terminie licytacyi stawili,  i prawa swe 
przy ustanowieniu adwokata pod prekluzyą zło­
żyli .

Kraków d, 7 W rześnia 1842 r.

Janicki;

A ro  761.
T R Y B U N A Ł ,

W olnego N iepod leg łego  i  ścisłe Neutralnego*  
M iasta K rakow a i  jeg o  Okręgu

Cny w depozycie sąduwym znajduje się 
kwota złp. 237. gr. 19. przez Star- Aronu- 
Szlesingier pod dniem 30 Listopada '1835. r .  na. 
rzecz Michała-Adwentowskiego'złożona a pc od­
biór taKowej dotąd nikt. się nie zgłasza. P rze­
to Trybunał po wysłuchaniu wniosku przy swym 
Sądzie Prokuratora wzywa prawo mających, 
aby się po odbiór lakowej kwoty Ze stósowne- 
mi dowodami w przeciągu 3 miesięcy zgłosili; 
w przęciwym. howiem razie to jest upLjbiimiiu. 
bezskutecznym zakreślonego pow yi '  term inu, 
kwota złp. 237. gr. 19 na rzecz Skarbu publi? 
c/nego przyznaną zostanie.

Kraków d. 27 Sierpnia -1842 r .
Sędzia Prezydujfycy.

M ik t u s z e w s ic i .

(2r.) S e  k r .  L a s i . c L .

Dnia 13 W rześnia b. r. o &od*. 10 rannej 
w. domu pod No. 40 za  wizytkami w Gminie 
Miejskiej odbędzie się lieytacya wydzierżawieniu 
tegoż domu na lat 3 po sobie idące z gronlem 
urzy leg lym , ogrodowizną na nim będącą od 
S. Micbafa- nadchodzącego. Glięć zadzierzawie- 
nia mający, na oznaczony czas -1 miejsce z zn- 
opatrzonym wadium zip. 6 zaprasza.

Skorczyńslii Kom. Sąd


